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KURYER LITEWSKI
w Wilnie w Piątek dąia i 3 Kwietnia v. s. 182З Roku.

K k ó l e s t w o  P o l s k i b .

Gazeta warszawska umieściła list z Sienia­
wy pod 28 marca r. t. do redaktora pisany;
W brzmieniu na^tępuiącem. _ _ 1 1 1

B ędąc św iad k iem  w  S ie n ia w ie  obchodu  po- 
"rzebow ego  ś. p. JO . Х іес іа  A d a m a  R a z im ie rz a  
C za rto rysk ieg o , n iegdyś  J e n e ra ła  z iem  podolskich , 
Feldmarszałka w o y sk  a u s t ry a c k ic h ,  i w ra ż e n ia  j a ­
kie s t r a t a  tego  m ę ż a  sp ra w i ła  n a  w s z y s t k i c h , o- 
5 mięłam się opis tego p rzes łać  W I an u  z prośbą, 
abyś 20 w gazecie  sw o jey  unnescic r a c z y ł .  Jeżeli 
życie, ciągle pośw ięcane  d la  d o b ra  k ra m , s ta je  się 
w łasnośc ią  n a s tę p n y c h  p o k o le ń , jeśli jego c z y n y  
św iat obecny  w ie lb i ł ,  s łuszna  jest, ąby  tenże  ś w ia t  
w iedzia ł,  jak W os ta tn iey  p o d u d z e  sy n o w sk iey ,  k to- 
щ  zw łokom  jego fam ilia  oddała , p a m ię ć  c n o t  jego
uczcić  s ta ra n o  się. ,

Dla uczynienia potrzebnych przygotowań,
zwłoki Хіесіа nie zaraz mogły bydź na katafalku 
złożone, i "tymczasowo zostawały w sypialnym po­
koju Xiażęcym. Łud okoliczny, na wieść śmierci 
ie^o, ze wszech stron zgromadzony , mimo straży 
woyskowreV i  czynionyóh przełożeń, cisnął się do 
pokoju. Widziałem, jak z załośnem uszanowaniem 
nie jfden całował nogi jego. Tego wiodły uczu­
cia niedawno odebranty łu b ‘-ciągłe swiadczojaey 
pcmocy, tamtego dawne dobrodziejstwa, których 
pamięć rodzice mu ze spuścizną przekazali j inny 
za wychowanie i opatrzony los dzieci swoich, tym 
sposobem chciał martwemu już ciału złożyć hołd 
dziękczynienia. W niedzielę dopiero wieczorem, 
dnia 2З marca, to jest czwartego po zejściu, cia­
ło Kięcia złożono na katafalku w sali pałacowey. 
Po robach jego ria taburetach czarnych leżały' bo- 
gate wezgłowia, a na nich znaki orderow, jakieini 
nieboszczyk był ozdobiony,, to jest: /złotego Runa, 
ś. Andrzeja, Orla białego i ś Stanisława; na prze­
dzie znaydowały się laski feldmarszałkówskie 1 la­
ska marszałka sejmowego. Xiążę był ubrany w 
mundur feldmarszałków ski, w ręku trzym ał kru- 
cyfix, u nóg jego, kapelusz, szpada, laska i ostrogi, 
krepą przewiązane. Przy dwóch stolikach nieco 
wgłębi sali, odprawiali w głos modły przez resz­
tę  dnia i noc całą różnych zakonów xięza. Straż 
wojskowa, jedna przy zwłokach, druga u drzwi 
sali, trzecia na wschodzie do pałacu, ciągle czuwała, 
a lud coraz z większy m natłokiem odwiedzał ciało.

Gdyby to miejsce żadnych z sobą nie łączy­
ło wspomnień, sam widok żałoby, dotkiiwem prze­
jąłby uszanowaniem. Ściany sali, całe kirem okry­
te, trzy wielkie biiłe krzyze, nad trzema ołtarza­
mi, umyślnie tam zrobionemi, herby i cyfry zm ar­
łego, odbijające wśród tey grobowej nocy, mnoz- 
tw o świateł, otaczających wokoło zwł<yki n a jle ­
pszego z ludzi, kogożby nie poruszyły? Lecz kto 
tyle lat patrzył na niezrównaną gościnność i cnoty 
towarzyskie tego Pana, kto na tey sali bywał u- 
częstnikiem tylu świetnych i przyjemnych zabaw, 
komu niegdyś te §ame ognie inaczey przyświeca­
ły  kto niedawno jeszcze widział Xięcia ozywia- 
jącego, że tak powiem, ostatnim już promieniem 
zachodzącego życia, wszystko,, co wkrótce stratą 
jego miało bydź zasmuconej ten niemógł patrzeć 
Ha tę  okropną zmianę bez najgłębszej boleści.

Nic jednak żyw iey nie mogło przerazić, ani 
twięcey wznieść duszy do rozkwilenia 1 religiyney 
pokory, jak piewwsza święta ofiara ea duszę zm ar­

łego przy zwłokach jego odprawiona» O ósmey 
godzinie rano, Xiążę Adam Senator Wojewoda, syn, 
przy zmarłym oycu słuchał mszy świętey z fami­
lią i domownikami. W  milczeniu głębokiem każdy 
ukorzony mędiił się sercem pełnem bólu i pobożności, 
a z oczu wszystkich płynęły łzy żalu. Po mszy 
fam ilijnej, przy każdym z 3ch ołtarzy, aź do go­
dziny drugiej po południu, odprawiali ciągle 
msze xięża różnych zakonów, a inni odśpiewywa­
li u/ficia defunctorum ; po obiedzie śpiewano zno­
wu olficia 1 psalmy do poźney pory; przez no» 
zaś całą, przy straży Woyskowey, po dwóch za­
konników да przemian czuwało przy trumnie, i 
odmawiano modły pogrzebowe. Nazajutrz we 
w torek, ponieważ to był dzień świąteczny, 
dla duchowieństwa łacińskiego, duchowieństwo 
unitów greckiego obrządku, z kilkudziesiąt xięży 
złożone, odprawiło podobnym, jak wdzora, porząd­
kiem, nabożeństwo przy ciele.

W ieczor środowy, przeznaczony bvł na ęx- 
portacyą. JW . JX. Gołaszewski biskup Przemyśl- 
ski, mimo podeszłego wieku i sił zwątlonych, mi­
mo przełożeń lekarzy, me pozwolił zastąpić siebie 
w oddaniu ostatniey posługi i pobłogosławienia 
zwłok męża, który przyjaźń tego pasterza tyle 
sobie wajsył, ile cnoty tego szanował. W  tow a­
rzystwie zatem J v'*, JX . +Sai$orskiŁgó, b isk u p  
przem ysbiiegn obrzędu greckiego, i licznego dt*- 
chowieństwa, wyprowadził ciało z*paiacu o godzin 
nie 6 wieczorem. Poprzedziły ich zakony GO. 
dominikanów, bernardynów , reformatów T fran­
ciszkanów, szkółka miejska, przed któremi szły ce­
chy z Sieniawy i z miast okolicznych Gromady 
czterech kluczów, składających niegdyś Hrabstw a 
Jarosławskie, z pochodniami i świecami, najiełnia- 
ły  po obu stronach diogę. od pałacu do kościoła 
prowadzącą. Znakomitsi obywatele ziemi prze- 
inyslskiey, jako to J W W . Hrabiowie W  ieiiołowski, 
Stadnicki, Krasicki, Dembiński z synami, Droha- 
jewskii Prekowie i inni ubiegali się o« niesienie 
trum ny, inni nirśli węzgłoWia żinsygnijami. Po­
grążony syn, Xiążę Adam, wśród zapłakanej fa­
milii (do którey członków należą przybyli na ob­
chód J W W ,  Hrabiowie Alfred  i Artur Potoccy 
z żonami) szedł tuż za ciałem. Zaraz potem po­
stępowali licznie zebrani obywatele z okolic, oraz 
domow nicy i słudzy Xięcia w żałobie. Gdy trum ­
na wniesioną została na czekający wśród dzie­
dzińca wspaniały z baldakinem karawan, ciągnio­
ny przez 6 koni, okrytych kapami czarnemi, z pió­
rami strusiemi na głowach, przed ruszeniem orsza­
ku, mówił exurtęJ W.J X.5żorcz/ńsAz, kanonik w ar­
szawski, proboszcz jarosławski, zacząwszy od słów; 
non recedit memona ejus et nomen ejus requiretur 
a generatione in generatiiąnem. Znany ten w uczo­
nym swdecie kapłan, w mowie swojey wystawiły 
życie publiczne ś. p. Xiążęcia, zasługi jego oby'- 
wratelskie, miłość ojczyzny i narodowości, i ową 
starodawną gościnność polską i uprzejmość, a n a j ­
bardziej zatrzymał się nad towarzyskiemi niebosz­
czyka cnotami, nad nieograniczoną dobrocią, która 
była panującą serca jego namiętnością. Po skoń­
czeniu ехогіу, którey płacz mówcy i słuchaczów 
zaledwo mu dozwolił domówić, ruszył orszak w* 
opisanym wyżey porządku. Nieprzeliczona liczb-* 
św iateł, przy najp iękn ie jszej nocy, atiężyeem i 
gwiazdami oświeconej, muzyka żałobna mieszająca 
się naprzemian % głosami duchowieństwa, w  dłu^



gich Dostępującego szeregach, przyczyniały się do 
wyniesienia umysłów i rozrzewnienia se rca , a 
chociaż nacisk był niezmierny , tak powszechne 
dla zmirłeg' było uszanowanie, tak wielkie Wszy­
stkich żalem. przejęte się, że żadnego niepostrze- 
7,ono nieładu; naymnieyszy nie wydarzył się przy­
padek.

Nie powinienem tu zamilczeć, że mieszkańcy 
wyznania m о у / e s /. o w e g o z Sieniawy i miast przy­
ległych, przed exportacyą prośbę zanieśli, aby mo­
gli bydź przytomnymi przy zwłok prowadzeniu: 
e<; gdy im nieodmowidno, w licznym orszaku na 
uboczu zebrawszy się, prowadzeniu ciała obecnymi 
byli, i przez tydzień zamknąwszy kramy i wąraz- 
taty, żałobę powszechną dzielili.

Dały się lutay widzieć osoby, które za życi, 
nigdy Xięcia nie znały, które mu za nic nie były o- 
bo w iązane, i których tylko sam odgłos zgonu tego 
przyjaciela ludzkości, z różnych stron sprowadzał, 
ażeby widzieć to oblicze, na których śmierć nawet 
szanowała rysy dobroci. Widziałem, jak wielii z 
przytomnych, starało się dostać jakąkolwiek pd Xię- 
ciu pamiątkę, bądź ułamek jego pisma, bądź rysunek 
jaki z pokoju; byii tacy co powłokę z krzesła jego na 
cząstki dzielili, ińrii odłiipy wali kawałki od stołu, tia 
którym z domownikami jadał.

Obywatele ziemi przemyśskiey, wśród któ­
rych Xiążę dć zgonu swego przemieszkiwał, któ­
rych przywiązanie dla siebie wzajemnie zjednał, 
z którymi od lat tylu dzieląc Wszystkie swoje 
chwile, miał ich ccd/iennerni śWiadkanii swego dla 
współrodaków wylania się, po zgonie jego ułożyli 
jednozgodnie przez 6 tygodni nosić żałobę, i od­
prowadzać zwłoki aż do JLwowa,

Po złożeniu trum ny w kościele na wyniosłym 
katafalku, nazajutrz bardzo tano ód wilijow przez 
zakony śpiewanych zaczęło się nabożeństwo. JVV. 
JX. Biskup Gołaszewski, dla osłabionego zdrowia, 
odprawił pierwszą mszę czytaną, summę zaś o go­
dzinie 11 celebrował J\V . ІХ . Snigorśki, wśród 
ktłerey ń.Sał kazanie W . ІХ . Ławrowski, kanonik 
pftem jśLkif wspeąłńiaWszyó świetności rodu Xiu- 
żifcia, zastanawiał się Śzczegófniey nad jego cńj- 
tami, a  mianowicie sprawiedliwością i miłosier­
dziem. Przy końcu nabożeństwa, które trwało(Jó 
godziny Зсіеу, XV, JX . Krasnodębski, Proboszęz 
Sieniawski, były kilkońastoletni kapelan Kiążęcy* 
w czułych wyrazach wystawił ostatnie jego chwi­
le, przykładną zawsze pobożność, i odmalował te 
rysy. z życia Хіесіа, które jem u, jako codzienne­
mu domownikowi ostatnich lat jego, ńaylepiey mo­
gły bydź wiadome.

Po ukończonem nabalsamowaniu, zwłoki Xią- 
żęce przeprowadzone zostaną dnia 8 kwietnia do 
W arszawy, ażeby tam, podług ostatniej woli jego, 
w grobie famiiiynym obok przodków spoczywały.
Po drodze zaś we Lwowie d. l i  kwietnia, oddane 
im będą wedle stopnia, jaki w wojskach J. С. K. 
АшігуаѴкіеу Mości %i'ążę zajmował, należyte ho­
nory wojskowe. F. B

Warszawa dnia, i 5 kwietnia,
(z Koireśpondenta Warszawskiego.)

W  tych dniach przybył do tuteyszegó mia­
sta P- Johnson, kapitan w służbie angielśkiey.

Zapowiedziany ną dzień 19 b. m. obrząd po­
grzebowy JO. Xięcia Adama Czartoryskiego, jene­
rała ziem podolskich i feldmarszałka woysk auś- 
tryackich, odbędzie się dopiero dwoma łubtreemft 
dniami później. „ .

Zwłoki zmarłego w tych dniach Murzyna 
Niego, nabyte zostały do zbioru osobliwości przy­
rodzenia ńniwersytetu warszawskiego.

F R A N С у A.
P aryż dnia 3o marca.

( z  Gazety Warszawskiey )
Słychać (pisze Dziennik Biała Chorągiew), 

iż niedawno podczas licznego zgromadzenia u Xią- 
żęcia Наѵге, Món&ieur, obróciwszy się do Pani 
Franchet, małżonki naczelnika wydziału policji w 
ministeryum spraw w ew nętrznych, powiedział 
jey vr grzecznych wyrazach, iż nie można dosyć 
uznać przysług, jakie mąż jey czyni dla kraju.

D e n n ik  departamentu T a m y  i Garonny

donosi, iż lubo żandarmowie departamentu Sekwa* 
ny, przybyli znużeni podrożą do Montaubon m j 
chcieli jednak zsieść z koni, lecz postanowili CZ0, 
kać na przejeżdżać mającego X'"ążęcia Angoideme 
i towarzyszyć mu. Na przełożenie dowódcy, 
mają zmordowane konie, jeden z źendarmop od­
powiedział: Konie nasze są tak przychylne Xia- 
żęciu 1 Jak my, i równie jak my wytrzym ają dal. 
szą drogę. Wsporoniony dziennik dodaje, iż pi», 
kney tey odpowiedzi, winni żandarmowie paryzcy 
zaszczyt i radość, których doznali towarzysząc 
Xiąźęciu.

Oświadczenie deputowanych lewey strony g 
powodu wyłączenia d. 3 b. m. Pana M a n u e l  z»z. 
by deputowanych, rozeszło się w ŁutcJ$zev stoli, 
cy nie drukowane, ale litografow ane/ Dzienniki 
Biała Chorągiew i Gwiazda piszą w tey  mierze:
„ Gdy drukarnie nie śmiały ogłosić pewnego q'« 
świadczenia, datowanego w dniu 4 marca, podjęła 
się tego litografia. Dowiadujemy się, će ido exem4 
plarzy jego posłano w zeszłym tygodniu z Pary. 
ża do pewnego mieszkańca w Dijon, który (jak się 
zdaje) ma zlecenie, aby je rozdat publiczności. “

P. Cardon, odpowiedzialny wydawca D zień -  
rtika handlowego, został przywołany przed sąd po- 
licyi poprawczej, za obelgi izby deputowanych, д 
skazany na 3 miesięczne więzienie, oraź zapłace­
nie З000 franków kary pieniężnej. Prócz tego 
zaś tak oti, jako i P. Legracieux, wydawca Ku« 
ryera francuzkiego , skazani zostali na 3 rńiesięcz- 
ne więzienie, i 2 óoo fr. kary, za umieszczenie o- 
pisu tajnego posiedzenia izky deputowanych, z po-, 
wodu adressii podziękowania, i za włożeń-e w usta 
Pana Fillele wyrazów* których nie powiedział.

Już poprzednio zapowiedział M onitor dwóm 
pismom liberalnym, to jest Kur у  er owi i Sternika- 
wi, iż przeż miesiąc wychodzić nie będą. Dziś 
prokurator jenerahiy przy Sądzie króle wskim w 
Paryżu , wystosował przeciwko nim akt oskarże­
nia, w którerń pracowicie w ytknął wszysi kie m iej­
sca w tych dziennikach, przez które przeszło od 
roku spokoyność publiczną zaburzały. Przypo- 
mńiał publiczności w ścisłem zebraniu to , co już 
oddawna zapomniała, będąc przekonany o dobrym 
sposobie myślenia większości, którą podobne gada­
niny nie łatw o potrafią obłąkać. Przytoczył da­
le j  artykuły z Kuryera i Sternika, dąż^be do za­
burzenia publicznej spokoynościc Odpowiedzial­
nych wydawców obu tych dzienników wezwano 
na dzień 8 kwietnia, aby obrońę swoję złożyli.

Do Strasburga przysłani pocztą wolową, dla 
jednego z tamecznych kupców, dwie baryłki pie­
niędzy, po 11,700 franków w każdey. Złożono je 
z itirtemi rzeczami poczto werni na komorze, któ­
rą  zaraz potfem zamknięto. Gdy wre dvuie godzi­
ny potem otworzono komorę, znaleziono jednę ba­
ryłkę próżną. Kupiec, który je miał odebrać, po­
ciągnął do sądu dyrektora poczty; ten musiał mu 
wrócić pieniądze-, lecz miał sobie zastrzeżone pra­
wo upomnienia się o nie od adm inistracji celney, 
która teraż, na moov wyroku sądowego, ma zapła­
cić ukradzione pieńiądźe: bo złodzieja nie wyśle­
dzono.

P aryż , dnia 3 kwietnia.
(z Korrespondenta Warszawskiego.)

W yszło tu  w tych dniach z druku, nader 
zaymuiące nowe dzieło, pod tytułem : „podróż do 
ВѴихеІіі i Koblenc w roku 1791Л Pisma publicz­
ne doniosły, iż Król Jmć jest tego dzieła autorem.

Dom handlowy Robohildów zaw arł z rzą­
dem naszym układ względem pożyczki 4o milio­
nów franków. Z tey ilości posiano już w tych 
dniach 12 milionów do Bordeaux. Lu.bo gazety 
zagraniczne doniosły, o niezmiernych stratach, po­
niesionych przez dom handlowy Rotschildów, je­
dnak ten ważny układ z rządem francuzkim, po­
kazuje dokładnie źrzódła. i obszerne związki tego 
domu,

Utrzymują tu  za rzecz pewną, że armia pi- 
reneyska wyruszy ze swoich stanowisk d. 7 b. rn., 
i że korpus marszałka Oudinot przejdzie rzekę 
Bidassoa d 10 t. m. >

Lubo kilkunastu młodzieńców wzięto do wie­
zienia w dniu 6tym ynarca, jednak tylko dwócn

v v



•kazał sąd policyi popraw czey na więzienie i ka- 
*  ś n i e ż n a ,  innych  zupełnie od k a ry  uwolnił. 

r<5 P w \ i l k u  naszych rafinery  ach cu k ru ,  nadają 
piu jasno niebieskawy kolor za pomocą szma to w  
,» lu  Dowieksienia tego białości. K ilka  sm u tn y cn  
Przypadków z użycia tego cukru , zw róć,ło  uw agę 
lekarzy i publiczności. Nie ty lk o  w Paryżu , ale 
nawet i w  BordeauK, każdy ,est w ystaw iony na 
niebezpieczeństwo o tru c ia  się, przez u z y c e  tego

cukru. l>Qr y i dnia 27 marca.
(z terze gazety)

Skoro ty lko  iS.oóo woyska hiszpahskiego sta- 
neło f  Z u l Z  i okolicy, doniesiono zaraz o tem

r s  s  z *

S k S .  nieprzyjacielskich,
kazano tym  dwóm batalionóm przybydz na  m iey- 
sce obrotów w ojennych—  W c z o ra  przybyło  tu  by 
wozów ze zbożem, a 35 z mąką, tndz.ez i 5o m u­
łów obładowanych potrzebam i w ojennem u a  dr 
gie i 5o dziś mają przybydz. Od , J  e 
niszoańskie wovako w iary  będzie pobierać r a c j e  
iak z o b ie rz e  francuzcy . W y n o s i j u ż  2,зоо ludz, 
noc! dowództwem Barona £ro /e» , i  na ugorach po- 
wiedzy St. EsteOe i B aixas , depoki się k rok i nie- 
c r  /л 'i a c i e Is k i e nierozpoczną, obóz rozłoży; nam io ­
ty  hm e potrzeby, na mieysee są ,uz s p r o w a d ź -
„e B a ro J f i ro /e s  przy brał ty tu ł  ,eneralnego kapi-

tSna K a rn !a m a n V rr; n ,C ś e Sp U ! i f

re maiara ъ iedney Strony relikwie s. 1 er e y , j  
rę , maJ v ■'z > v ip » n irzk i  L udw ik i ,  ciotki X ię-z drueiey portret Aięzmcz*! Л  *
cia w ubiorze zakonnym  karm e litank i .

’ Jenerałowie Bruny  , Laro^ejaąueUn  przy-

byli odbył w czora  popis części
dyw izyi jeherafa Curial, wynns-zacey b l ' sk” J -.00°

№  c3; s i , i  м
nabożeństwo. W  orszaku X iązęcia znaydow ał się
Baron' EroUs, w  m undurze  jeperaU  b)‘^ e r t T b ę -  
Od d 1 kw ie tn ia  woysko pireneyskie pobierać bę

T # . h  '‘.“ . « Г і і .  - . . . .У  P U e h ę »
zaszła is to tna zmiana, od tąd  bowiem me lewą, ;ak 
dawniey, ale p ra w ą  nogą, będą żołnierze z nneysca

' “ “ O trzy m an e  z Paryża  „ ą d z w ^ ź a y n ą  d r o g |  
pisma publiczne (pisze gazeta berlińska), doLhodzą 
do d. 5 kwietnia: lecz me z a w i e r a j  nic ważnego,
potwierdzają ty lko  wiadomość, iz woysko K aneuz-
kie ruszy ze swoich stanow isk d. 7 b. m ., a k 
$ «  ^ r L ł k a  Xięoia Reggw
Bidassoę d. 10 t. m.—  W iadom ości a M ad ry tu  
nie zaw ierają  n ic  zaymującego.

H ^ S K P A N l ł A .
M adryt dnia  2 i marca.

(z Gazety Warszawskiey).
P. Bertran de his napisał niedawno do H ra­

biego Abishal, ofiarując dla kraju 108 sztuk brom,
k tó re  posiadał. , . , , j

W  Guipuscoa wszyscy m łodzieńcy od lat 20
do 25 w zięli  się do broni, pod dow ództw om  poł- 
kow nika Jauregui. D eputacya p row m cyonalna u - 
dała się do Bryata9 i w  potrzebie chce u rząd z ić  
pospolite ruszenie.

Od granic hiszpańskich dnia 22 marca.
(z teyle gazety).

M arszałek Moncey, X iążę CoYiegliano, p rzy-  
b y ł  d. 20 b. m . do Perpignan, i naza ju trz  w yda ł 
następujący rozkaz dzienny: „Ż o łn ie rze .  K ro i  Je­
gomość « c z y ł  oddać pod moje sp raw ę  4 ty  korpus 
w oyska pireneyskiego, zostającego pod naczelnćm 
dowództwem Ń ięc ia  Angouleme. P o k ład am  w was 
zau fan ie , i i  okażecie się g o d n y m i,  aby potom e* 
Wielkiego Henryka był na  czele waszem. Żołnierze.

ttie tylko na polu Sławy chwałą okrywać się ma*
сія, innych jeszcze obowiązków dopełnić powm- 
kiście Bez karności niemasz ani w oyska, «Ш 
„rawdziwey chwały. Szanowanie własności,obro­
na spokoynych mieszkańców, sprawiedliwość wzglę­
dem każdego . to powinno bydź. , będzie hasłem 
waszem. Niech nas podobne poświęcenie się oży­
wia-. okażemy w naszych usiłowaniach niezachwia­
n i  wytrwałość, w postępowaniu naszem niezmien­
ną prawość, a tym sposobem odpowiemy zaubniu
Monarchy. Niech żyje Kroi.

W ychodząca w Bordeaux gazeta zapewnia, 
\v stronnicy nowego systematu są bardzo smutni

Ь**Щ9М іпа  był w okolicy Vich, i objechał całą li­
nią do Olol. Konstytucyoniści zaczynają wpro­
wadzać surowe swoje sądy; i wszędzie bez dł Sie­
go wywodu każą roztrzelac x,ęży 1 Гоі-ЬІбѵГ.
°  W  Perpienan wystawiono dwie bramy ho­
norowe dla Ł ążęcia  Angouleme, Pólki irsncuz- 
kie odebrały zalecenie, aby stare płaszcze, trąbki, 
i bębny, oddali Baronowi Eroies.

P o r t  u  g  A l  1 A.
Lisbona dnia  12 marca, 

iz Gazety Warszawkiey.)
Hrabia Amarahte starał się opanować aua- 

sto Braganża, ale przez woysko konstyuicyyn» 
odparty5 został. Major jenetalny Don Іехе іга  
przeszedł do anti konstytucyomstow, i P o b r a ł  
sobie ty tu ł drugiego naczelnika odrodze­
ni 6 . Mieszkańcy miasta < < przćszli poc/ąt-
ko wo wraz z osadą na śtr< n- wroniego-, według
pożnieyszych atoli donieś) ł- '8 b-. m/> żołnie­
rze, częścią już wrócili, c ią wraca ją na stroną 
konstybicyonistów. Rów e - Uy pólk piechoty 
liZ w ey ,-S to jący  w ѴШ Ш l , k tóry  porzuci 
stronnictwo konstymcyi, ,b r.n ,a s ię  słuchać dal. 
jzych rozkazów Amaran ■ Przy Peso de R e- 
i ,  chciał A m a r a n t e  prz przez rzekę Duero, 
fee* konstytucyoniści tak nym powitali go o-
gniem, iż ze znaczną strat: -iał rozpierzchnąć

WN!Órożkaz rządu u d  cytadellę lisboń-
ska i ooatrują w żywność - azą, iz terazmeysi 
Władcy ‘zamkną w Ъіеу K jeśliby spokoynokć
nubiieżna w stolicy była i  uszoną. Lecz z a .je  
sić iż bardziey myślą c Włu wm swojęro bezpie­
czeństwie, i słychać, iż w pi ku nieszczęścia,
naczelnicy rewohłcyi wsiądą -rę , popłyną
do północne,' A m erjkl. Osad^ , Д  fc »

d e T c h w a iW b y w a  slulnę zupę -i- zbrojona i o- 
uatrzona w sprzęty połowę. Luo • spokoyny, i 
prawie obojętny na wszystkie wypadki. Aby me 
wzniecić niechęci jego, nakazany zaciąg do woy- 
ska liniowego powoli się odbywa; lecz za to gwar- 
dya narodowa w Lubonie i Oporto « ,« » « .« > ..9  
urządza. Uchwałę w tey mierze^przeczytanodw* 
razy na sessyi stanów d. 6 b. m., i rzącl, zajęty 
Órzywiedzeniem jey do skutku kazał sp.sać lis t, 
wszystkich mieszkańców, posiadających własność 
nieruchomąt ;

A  N g L 1 A.
. Lóndyti dnia 27 marce.

(z Gazety R yzk. Zuschauer.)
Odebraliśmy dziś, wyraża gazeta Couner, 

wiadomości z Francyi, na których niezawodności 
Czytelnik polegać może. W rzeczy samey nowy 
był śpisekf który miał na celu, Francyą, & z ma 
i m n i części Europy pogrążyć w okropnościach 
noWey rewolucyi. Ale to sprzysięzeine się, me w 
woysku pireneyskiem miało mieysce, lubo spukowi 
spodziewali sie je skłonić do swych zbrodniczych za­
miarów, 1 w  ty m celu % rozmaitych stolic Euro­
py udali się ajenci ku Pireneom. Spisków, mie- 
Uyśwe tajemne schadzki" w Paryżu, Londynie, l  
w "nnych stolicach. Przejęty Ы  był pierwszą 
teB-o skazówką. W  tymże czasie, kiedy Fanny z 
Gt-awezundy w yp łynął, wyszło kilka spiesznie 
pojazdów z^tróykolorowemi chorągwiami i n o k a rs



dfcfńi, i C7ęśdą Spiskowych « Paryża i  innych 
zńieysc. Niektórzy hersztowie zostali poymani, 
A drugich imiona są znajome,) liczba ich nie prze­
chodzi 23. Samemu woysku spisek jest zupełnie 
obcym; a rząd Ludwika ХѴШ  pokłada całe zau­
fanie na jego wierności i miłości honoru. Jeżeli 
bądź jakakolwiek nadzieja znalazła mieysce, że to 
Sprzykiężenie się, przyjętą przeciw Hiszpanii poli­
tykę odrnienićby mogło; teraz więc przez wysła­
ne natychmiast rozkazy, do niezwłocznego rozpo­
częcia krokóW nieprzyjacielskich, zawiedzioną zo- 
itanie.“

Poźnieysze listy potwierdzają powyższe wia­
domości. Sprzysiężenie się było nie w woyskuy 
lfcCz przeciwko woysku, w Paryżu, Londynie. A- 
ni Guilleminot, ani żaden z jego adjutantów, zda- 
leka naw et, nie są do tego śpLku zawikłani. Xią- 
іё  Angouleme d. 5o będzie w Bajonnie , a d. i 
kwietnia woysko do Hiszpanii wkroczy. W szyst­
ko jest w gotowości. 6o;ooo ludzi znayduje się w 
okolicach Bajonny.16

D. i  kwietnia. Od kilku 'dni niespokojni są 
wPa-ryżu, iżby droga listowa przez Bajonnę do 
H iszpanii, która już jest przecięta, zupełnie nie u- 
stała, i z tey przyczyny nadesłano tu wiele listów 
dla przesłania do Hiszpanii. Nly takoż nie ma­
my prostey pocztowcy przeprawy morskiej do 
Hiszpanii; a posyłanie listów przez Falmouih do 
Listiony pocztę opóźnia.

Londyn dnia i  kwietnia.
(z Gazety W arszawskie/.)

W czora nAdeszie tu listy do Xią/ęcia Esterha• 
zego, natychmiast posła зо mu.do Brighton, gdzie a- 
wi. Listy te mają bydź bardzo ważne. Rozchodząca 
się lu  pogłoska, iż Hrabia Juliusz Polignac uda się 
W zleceniu rządu Tram uzkiego do M adrytu , jest 
zupełnie bezzasadną. Spodziewamy się wkrótce 
rozkazu względem zaciągania m ajtków .

Dzienniki tuteysze nie zawierają nic ciekawe­
go, Gazeta ministeryalntf. Kuryer pisze: „Nieodebra- 
iiśmy dziś żadnych ważnych wiadomości. P rzer­
wa ta jednak niedługo* potrwa. W tym  jeszvze 
tygodniu oczekiwać możemy stanowczych wiadomo­
ści z południowcy Francy i.

Wyjazd Pana H enry Wellesie у  i małżonki 
jego do W iednia, wstrzymany został do 3 tygodni. 
Hrabia Clamwiltam uda się wkrótce d> Berlina. 
Niewiadomo jeszcze, ki dy Pan Blomfield wyjedzje; 
słychać, iż pierwiey otrzyma dostojność barona.

List z Douores pod dniem 28 marca donosi, 
iż po odkryciu ostatniego spisku we F rancji, cel­
nicy w Calais przetrząsają ściśle rzeczy podró­
żnych, dla przekonania się, iż żadnego pisma nie 
schowano, ani %*%ytb.

T  u  r  c y A.
Od granic tureckich dnia 20 marca.

(z Gazety Warszawskiey.)
Donoszą z okolic Janiny  pod d. 3 b. m., iż 

atlbańczykowie, będący na osadzie w Arta  i Pre- 
Desa, obie te twierefeeoddali grekom. Wszystkie 
propozycje, które nowy seraskier, Mehmet Basza 
uczynił dowódcom albańczyków, nie udały się, o- 
Iwiadćzyli bowiem, iż chcą popierać sprawę gre­
ków. Zawiedziony w swey nadziei Seraskier cof­
nął się do Saloniki, gdzie oczekując posiłków, działa 
tylko odpornie.

Od granic tureckich dnia  22 marca• 
(z^teyie gazety.)

Po zajęciu Koryntu przez greków , poddanie 
się twierdzy Patras wkrótce zapewne nastąpi. 
IX 18 lutego zdobyli grecy szturmem zewnętrzne 
szańce, a od dnia 25 tegoż miesiąca umiera tam 
códzień 80 do 90 ludzi z głodu.

L ist z Ipsary pod d. 1 stycznia donosi, iż 
Wóysko płatne tameczńe składa się tylko z 800 
arii auto w; lecz jest blisko 7000 samych majtków, 
mieszkańców wyspy, którzy za pierwszą pogłos­

ką o wylądowaniu nieprzyjaciela, spieszą na Ud, 
biorą oręż i walczą za ogólną sprawę. Na całej 
Wyspie znayduje się blisko aoo dział,'które stoją 
na rozmaitych i najdogodniejszych miejscach» 
Dzielnieyszey atoli obrony możnaby się spodziewać6 
gdyby woysko było bardziej posłuszne dowódcom! 
Poruszenia turkow nie są spuszczane z oka, I ciągle 
wszystko jest w pogotowiu do natarcia lub o- 
brony. W  pierwszym przypadku, uzbraia się spie­
sznie część flotylli, mającej na sobie palne mat ery. 
ały, a statki takie, niebezpieczne, ze w'zględu na 
Swoję budowę, są jeszcze niebezpieczniejsze z po- 
wodu zręczności i odwagi stern.ków. M ajtkowie 
czynią obroty, i tym sposobem ioskonalą się co­
raz bardziej w sztuce wojennej: a gdy los lub 
szczęście niedoZwala im większej odnieść korzy­
ści, wracają na wyspę. W  drugim razie, to jest, 
kiedy słychać, iż eskadra turecka się zbliża, i -za­
myśla wylądować, wszystkie uzbrojone statki co. 
fają się do portu, i natychmiast wysadzają na ląd 
działa dla wzmocnienia bateryi. Gdy nakonieo 
niezachodzi wątpliwość o napadnięciu, natenczas 
wprzeciągu jednej lub dwóch godzin, cała wyspa 
bywa 700 działami obsadzona, a tak bitwa lą­
dowa doznaje pomocy od całey potęgi morskiey 
m iejscow ej.

Wychodząca w Smyrnie gazeta pod napisem 
Dostrzegacz wschodni, zawiera następujący arty ­
kuł z ld ry i podd. 2Ó grudnja: „ D / 5 b. m. za- 
winął tu  okręt z i 34 cudzoziemcami, chcącymi 
walczyć za sprawę greków. Niechciane ich przy­
jąć, pod pozorem, iż Grecy nie mają żywności за- 
mi dla siebie, a zatem nie mogą jey udzielić cu­
dzoziemcom. W i 3 dopiero dni, po kilkakrotnych 
naradach, pozwolił im senat Idryyski wysieść na 
ląd, z tym jednak warunkiem, aby tylko w trze- 
ciey części kolejno wysiadali, iżby zanadto wiel­
ka ich liczba odrazu wysiadłszy, nie skłoniła lud 
do szemrania.61

Już niema wątpliwości o okropnym pożarze 
W Stambule, gdyż Dostrzegacz au.tryacki obszernie 
opisuje jego szczegóły. U. 1 marca rano wybuch* 
n ął ogień z łaźn i, w jatr w okamgnieniu rozmosf 
płomienie, a W przeciągu półgodziny już wiele do­
mów gorzało, jasność ulic me dopuściła ratunku, 
w iatr powstawał corąz gwałtowniej, co trwało do 
прсУ» głównie padały na odległe domy, i wszystkie z 
niewymownym pospiechem stawały się past* ą pło­
mieni: N ajokropniejsza trwoga przeraziła wszyst­
kich, gdy pożar zbliżył się do arsenału i składu pro­
chów. Krzyki, jęki,narzekania łączyły się z łoskotem 
walących się domów; wrzucano prochy w niez­
m iernej ilości do morza, i z nabitych armat wy­
strzelono, co powiększyło przeraźliwe gromy. Po­
słowie austryacki i angieLki przykładali się nay- 
gorliwiey do ocalenia swych dpmó.v. Niepodobna 
dotąd dokładnie obliczyć strat ogromnych , tru d ­
nych do nagrodzenia: przestrzeń pożaru rozciąga­
ła się na półtorej mili 4o.ooo ludzi zostało bez 
mieszkania i sposobu do życia, wielu chorych nie 
mogło uciekać i spalonymi zostało. Sułtan kazał 
5 >0 kies rozdać pieniędzy n iymesłczęsliwszych. 
Chociaż częste są pożary w Stambule, jednak żaden 
tyle nie przeraził turkow, ile ten ostatni: uznają 
w tym gniew Proroka, gdy 5o Meczetów spłonęło, 
a nadto uważano, źe płomienie naygwałtowniey roz­
pościerały się na domy muzułmańskie, a jakby nad. 
ludzką władzą oddalały się od domow chrześcijan- 
skich— Znowu nastąpiły zmiany między ministra­
mi tureckimi. W ielki W ezyr na władne żądanie 
uwolniony został: jego mieysce objął Ali Bey  bar- 
dzo lubiony od Sułtana, spodziewa ją się, i i  przed- 
sięwezmie nader ważne zmiany. Aga janczarów 
został zrzuconym, ten urząd oddał Sułtan jedne­
mu z muzułmanów, który w czasie ostatniego po­
żaru przykładał się naygorliwiey do gaszenia. 
Sułtan nie dozwolił, aby janczarowie do gaszenia 
należeli. W  G recji nędza coraz większa powstaje.

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . Wojennego Litewskiego Gubernatora.
Andrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler*

W Drukarni Redakcji#



d o d a t e k  d o  gazety  KURYERA LITEWSKIEGO N. 45,
m in o  dnia 1З Kwietnia Roku і8лЗ v. s.

Jpredle Ukazu JE G O  ІМ P E R  A T ОI I S K I E Y  M O ŚC ISam ow ładnąceąo Całą Rossyą etc. etc. etc .

JJOO. JW W . W  W . Ichmość Panom i Starozakonnym samym Debitorom, i ich sukcessorora iako 
oddanym w satysfakcja na rzecz Inwalidów Sailktpetershurskich i warszawskich. JP. Antoniemu Gastlowi 
b. Kupcowi iako zawiniaiącemu, i oddaiącemu się pod Exdy wizją z wykazującym się funduszem do zaspo­
kojenia summy puszukiiiącey się w stopniu Inwalidów. Pozew Edyklalny po Dekretach Copiarum z spraw 
comportationis i loco peragendae executionis z niestawaiącernb przed Sąd Magistratu W ileń. rem i ssą Sądu 
Głównego Departamentu 2go Wileń. naznaczony, ad instantiam Prokuratora massy Inwalidów Sanktpe- 
terzburskich i warszawskich. Jrnośó Pana Józefa Zdankiewicza Adwokata przez rezolucją Sądu Magistra­
tu  wileńskiego dodanego, w referencji do uręcz.uLj c« dowodów, iakoto: Xięgi handlowej, Inskrypcjo w, 
He wersów , Listów, Adnoiat, i Dekretów przez Gastla otrzymanych w różnych iuryzdykcyach w Sądzie 
Magistratu wileńskiego wy nasza się, a mianowicie o to — Dla usatysfakcjonowania massy inwalidów 
Sauk-tpeterzburskich i warszawskich do wszelkich funduszów obżałowanego Gastla poszukiwanie regulu­
jącej , stopień exdywizyi przez saniegoż Gastla oświadczonej , iest ukazany tak dla pretensorów iako i 
de bito rów obżałowanego Gastla, na osnowie przeto remissy nastaley w Sądzie Głównym Departamentu 
drugiego wileńskiego, a oraz zapadley rezolucji w Sądzie Magistratu wileńskiego wszyscy de bilo rowie 
obżałowanego Gastla iako składające fundusz do zaspokojenia massy Inwalidów Sanktpeterzburskich i 
warszawskich wykazani p ożywa i ą się. Jakoto — Generał Titoff o złt. poi. 431 gr. 10, Siatkowski Prezydent 
b. M. W. o złt. poi. 979 gr, 3. Sierakowska wprzód Kostkowa o złt. poi. 469 gr. 3. Antoni Reyzer o 
złt. poi. 870 gr. 20. Kazimierz Kreybich o złt. 116. Generałowa Hryniewiecka o złt. poi. ói2 gr. 10. 
Peszko malarz o zł. poi. 170. Hempel lamożni grodzieńskiej Dyrektor o złt. poi. З22 gr. 20. Mikołaj Chra- 
powicki Podkomorzy o złt. 10З gr. 10. Generałowa Giedroyciowa o złt. 6 i3 gr. 10, wprzód Keinemwa 
a teraz Uolachowska o złt. 84o gr. 20. Strzeilrcki o złt. 3,111 gr. 10. Dziczka nieć były Adiutant JW . 
woiennego Gubernatora o złt. 1,000. W olfowi . obiąca slroie o złt. 180 gr. 20. Generał maior Sue hoża- 
met o złt. Ó94. Sebestyan K am er o złt. 122 gr. 25. Kupiec Zolner o złt. 2З8 gr. 7I. .Raufcenszlrauch Dy­
rektor tamoźui iurborskiey o złt. 3,107 gr. 20. Colner Dobrzański o zlt. 2,4o3. Andrzejewski kassyer przy 
ta możni w Jurborgu o złt. i 3 gr. 10. Kłonicki Assesor o złt. 885 gr. 10. Kontroler Scliópft o złt. 553 gv. 
10. Lubiński nadziratel o złt. 476 gr. 20. Kordet z Dubna o złt. 19З gr. ю. Seweryn Tlouwald Rotm. 
o złt. З20. Xiąze Alexander Galiczyn o złt. 970. Sukcessorowie zmarłego Policmeystra kowieńskiego 
Westenholca o złt. 497 gr. 25. Chorążyna Mory konina o złt. 60 gr. 20. Judei Jakób furman w W ar­
szawie o złt. 587 gr. i 5. Heubach z Królewca o złt. 24o. Gierytz iubiler o złt. 336 gr. 20. W ysocki Strab- 
czy o złt. 4 i5. Hoistche w Jurborgu Expedytor przy tamożni o złt. 248. Kupiec ryski Racibor o złt. 
29З gr. 10. Baggohuwut b. Yide Gubernator o złt. 4,799. Hubicki Porucznik o złt. 3o. Kolendzina tra- 
ktyerniczka w Lidzie o złt. 346 gr. 20. Krzyczewski OiFieyer o złt. 1З4 gr. 10. Rott. Anwander Antoni 
o złt. 555. Prezydentowa Rakowska o złt. i 4o. Dalecka de Dorno Narbutówna o złt. З2З gr. 10. Rutkow­
ski anteprener o złt. 209. Pioczura Kommissarz Lepelski o złt. g84. Mikołaj Zambrzycki o złt. 5oo. An­
toni i Kaietan Żabo wie Marszałkowie w stopniu zmarłego Ignacego Żaby o złt. i,43i gr. 10, Bergman 
Inspektor tamożni pruskiej w Smolnikach o złt. З59 gr. 10. Kiersnowski o złt. 234 gr. 20. Malewski 
Grzegorz o złt. 66 gr. 20. Kneferl malarz o złt. i,8 i6g r. 10. Rudanowski b. Plac maior o złt. 490 gr. i 5. 
Generałowa Łobarzewska o złt. 17З gr. 10. Tyzenliauz Szelf o złt. 186 gr, 20. Xiąże Jaszwil General o 
złt. 535 gr. 20. Dąbrowska Pułkownikowa o złt. 7З gr. 10. Chrapowicka o złt. 45 gr. 25. Dobrzyński b. 
Vice Gubernator miński o złt. 1ЗЗ gr. 10. Sukcessorowie zmarłego W altera o złt. 264. Karol Juszkiewicz 
o złt. 248 gr. 20. Panna Narbutówna o złt. 102 gr. 20. Sukcessorowie Hrabi ni Laskarysowey o złt. 74. 
Obrempski stempelmeyster na tamożni Jurborskiey o złt. 19З gr. 10. Sekretarz Podolecki o złt. 80. 80- 
rokin o złt. 2Ó3 gr. 10. Dankowski z Grodna o z|t. 49З gr. Ю. Forsowo zlt. 45 gr. 20. Strapczy Omanowicz o 
złt. 472. Keynerówna o złt. 283 gr. 26. Adam Biszping o złt. 333 gr. 10. instygalorowa Chrapowicka o 
złt. 53 gr. 10. Maior A bil o złt. i4o. Paszkowski Adwokat o złt. 271 gr, 20. Dominik Malewicz Pisarz o złt. 
i Tio6 gr. 20. Doktor Kowalski o złt. 281 gr. 20. Starozakonna Rywka Percowna o złt. 996 gr. 20. Anna 
Brzozowska Podstolanka o złt. 1 16 gr. 20. Xiąże Paweł Sapieha o złt. 45o. Kamiński Kapitan o złt. i 5o. 
Józef Grabowski Podkornorzyc w stopniu oyca o złt. ióo. Kazimierz Plater Starosta o złt. 761 gr. 20. 
Ferdynand Maliszewski Kapitan o złt. 2З0. U  ryniiewcz M. o złt. 1,905. Jakóba Siderowicza sukcessorowie 
o ałt. 11,746 gr. 2Ó. Złotnicki b. Adiutant o złt. 26З gr. 10. Rebfcld o złt. 258 gr. 15. Moidenhawer o 
złt, 296 gr. 20. Gasper Zelwietr o złl. 473 gv. 20. Maciey Stayniugier o złt. 270 gr. 27. Jozef Wolodko- 
wicz gubernii mińskiey Marszałek <> złt. 7,689 gr. 7^-, Janusz Tyszkiewicz Generał o złl. 3,400. Moraw­
ska. b. Auleprenerka o złt. 827 gr. 5. Dowgiałlo Sędzia o złt. 2,44o. Waszkiewicz Narymont o złl. 118 
gr. 20. Zakrzewski Szelf o złt. 2)6 gr. 20, wprzód Ku kie wieżowa dopiero Herechladowa o złt. i,855. Hic- 
ket o złt. 180. Karol Falkowski o zlt. 2,oo4 gr. 12. Horozański Prokuror w Białym Stoku o złt.. З00. Jó­
zef Petit w Lipsku o złt. 6*8. Ludwik Chruszczewski o złt. 24o. Bogdanowicz o złt. 100. Żyd Berek o 
złt. 343. gr. a 4. Tekla Kozłowska o złt. 3o. Kałusz o złt. 208 gr. 10. Norbing Kapitan artyleryi o złl. 20. 
Malinowski aktor o złt. 16. gr. 20. Bars o złt. 20. Łaniewski furman o złt. 246 gr. 20. Chodasewiczówna 
o zlt. 16. Alnxander Wołuiew o złl. i 3 gr. 10. Anna Platerówna o złt. 26 gr. 20. Górska Czesznikowa o złt.
8. Mifraszew-ski murgrabia w domu Chodkiewicza o złl. 17З gr. 10. Żyd Gierszon o złl. 113 gr. 30. Ma­
rek kcisznierz o zlt. 56. Przegalimski o złt. 24. Łabanowski o złt. 40. Zienkowiczowa o złt. 6 gr. 20. Sla- 
niełSaW Miller o złt. 53 gr. 10. W eys b. Policmeyster o złt. 33 gr. 10. Montion Sekretarz Xcia Bassano 
o złt. 3o5. Francuz Gronde o złt. 7. Kościałkowska de domo Tyszkiewiczowa o złt. 18. Pułkownik Мака - 
roff o złt. 53 gr. 10. Pułkownik Taube o złt. 66 gr. 20. Generał Panczulizow o złt. 20. Pławska o złt. i 45. 
Frehner kupiec ryski o złt.. 180. Hrabia T ołsto j Kamerher o złl, 46 gr. 20. Wilczyński b. Adiutant o 
złt. 36» gr. 2О4 Gusper Steyningier o złt. 180. Czułgin o złt. 166. Moszczyński Sekretarz o-złt. 96 <rr. 
20. Sokołowski muzyk o złt. 213 gr. 10. Lortz stolarz o złt. 90 gr. s5v Chretfen traklyemik o złt. 200. Hul- 
let feehmistrz o złt. 385 gr. 5. RudlofF kowal o złt. i 56. Bekiert stolarz o złt. 142 gr. 5. Pułkownik 
Wiszniewski o złt. 46 gr. 20. Schreiber Tomasz o złt. 1,1-27 gr. 26. Piotr Szłykow W . Роіістечster i 
kawaler o złt. 4,668 gr. іо* Pułkownik Martin o złt. 7/4 gr. 27. Spitzbart krawiec o złt. 1 12: Paczyń­
ski Porucznik o złt. 42 gr, i5. Krukowski Maior o złt. 10 gr. 20. Rozwadowski Rott. o złl. 7З gr- 10. 
Telatycki Maior o złt. 55o. Palczewski o złt, 66 gr. 20. Richter aptekarz w Warszawie o złt. 200. Swię- 
tosławski Kapitan o złt. 120. Podkómorzanki Wołowiczówny i ich opieka o złt. 4o. Delanoft* Pułkow­
nik o* złt. i 53 gr. 10. Lisaniewicz Sowietnik o zlt. 181 gr. 20. Sukcessorowie kupca warszawskiego Szwa-



lierego o 7,lL іоЗ gr. 5. K.unkicl P io tr . kopiec warszawski o złK . 107 -gr. 10. Członki mimicypalności 
miasta W ilna w imieniu miasta dzialaiące o z%t, 6;8aQ Shkcessorówie Tomasza Skibiego o zft. i,64o 
gr. 7. Józef Hoppe z Warszawy o zll. 7ЗЗ gv. 10. Józef H irt o zff. 54y gr. 20. Beniamin Perec o ztt. 
(S, 1З9 gr. taj» Platerowa Ludwitowa o zllv 8. Matysów na .0 zll.- iq . Gubernatorowa Bagniewska o zft. 6 
gr. ao. Na których w iednx>czasoWym rozbiorze sprany w stopniu inwalidów Sanktpeterzburskich i war­
szawskich Prokurator dzialaiący, i na ich sukcessoraoh prosi sądzenia na wszystkich obźałowajnych Wy- 
żey wyszczególnionych smnm zawinionych tak w kapitałach iako i .procentach. Przeznaczenia Inekwita- 
cyi ad ektenuatioiiein do wszelkiego maiątku tychże debitorów i ich sukcessorów przez zawiniającego 
Gastla wykazanych, a oraz i samego Gastla gdzie się, pokazać może. Podanie pod odpowiedź osobistą 
nieosiadlych. Złożyć nakazania rękoiemstw , uznania pierwszeństwa do maśsy Inwalidów w lokacyi. U- 
twierdzenia dowodów, Remissy we wszystkim wypełnienia, mestawaiącym opłatę-solucyi nakazania. Ex~ 
pens prawnych zwrot na rzecz massy inwalidów uznania i có proszono będzie. 8. Z M.

Roku 182З miesiąca aprylą 4 dnia. Woźny świadczę., iż lego-pozwu Edyktalnego loco peragęndae 
executionis kopią ad instantiam Prokuratora massy Inwalidów Sanktpeterzburskicli i warszawskich JPa­
na Józefa Zdankiewicza Adwokata, tak po Debitora JP, Antoniego Gastla b. Kupca, iakoteź po wszyst­
kie osoby tym pozweną zajęte dla wiadomości $q .Gazet Ktiryera Litewskiego podałem i b sprawie od­
chodzić maiącey w Magistracie wileńskim zawiadomiłem^ Datt. ut Shpra.

SlatiisłaW Farymoriowsjci W oźny Pttu .wileńskiego.

Roku Tysiąc Ośrńset Dwudziestego Trzeciego, miesiąca a pry la czwartego, dnia, Przed Aktami mia­
sta guberskiego W ilna stawaiąc obecnie W oźny wyźey wyrażony takową lielacyą urźędówme zeznał, i 
że iest w Aktach świadczę. Ignacy Misiewicz M. W . Regent.

Takowy Pozew Rcdakcya d o ‘druku mdłe  umieścić poświadczam i'82'З apryła 5 dnia.
Józef Krzyżanowski P. В. M. W ,

L i c y t a c j a ,  ■ .
i . Wskutek Ukazu Rządu Guhernskiego W i­

leńskiego pod datą i 5 febr uarу  i za,N.bp&ó PolU 
cya niniejsza naznaczyła termma na oddanie 
żądającym z publicznej Ucytacyi domy Obywaięli 
Grunertay Re\vk orskie go Pisarza Magistratu № i- 
leń. i część kowalskich w półroczną arendowną te- 
nutę i szy  i3,. ?.gi 16 i ostateczny 17 teraźniejszy}* 
go miesiąca apryla, a za tjm  żądający zechcą ja ­
wić się na powyższe term iny dla licytacji do m ie j­
skiej W ileńskiej Policji, Pan Terpiłowski za­
siadający w Policji Pry staw Cywilnych dzieł. 
Tytularny Sowietriik Pfuiowicz. Naczelnik Stołu 
i ;t klassy Konczałowski.

Q ś w i a d c z e n i e . ^  ,
1 Oświadczenie im ieniem W . P io tra  T a - 

tarow skiego R e jes tra to ra  Kollegskiego czyni 
się г  następnego powodu, oświadczający się m a­
jątek Tomasze zwany w powiecie Sokolskim 
w O hłasti Białostockiey połoźdhy, za praw em  
w ieczysto przedażnym w roku przeszłym 18532 
grudnia 19 dnia nastały m, eorundem  2i_ dnia 
przed Sądem G łów nym  drugiego D epartam en­
tu  Oblasti Białostockiey przyznanym , wspólnie 
z zoną swoją W . Ludw iką1 ъ Politalskich T a - 
tarow ską od W . Stanisław a Skwierczy ńskiego, 
za zł, poi. 3 o,ooó kupując, i z góry zł. poi 8090 o- 
płacając, kredy torów na tabelli przez W .Skw ier­
czy ńskiego, jako to: W . Ihnatow ieżow i K om or­
nikowi zł. 565o, Dymowikowi zł. i 546 gro­
szy 20, Sessonowicz^owey zł. 1276, groszy 20, 
Dobrosielskiey zł. 786 groszy 20, H encow i zł. 
226, Janow i Nowińskiemu zł. 226 groszy 2o, 
żydówce T oubie kupcowey G rodzieńskiey zł. 
124, a w ogule na zł. poi. 7876 groszy 20 po­
kazanych do uspokojenia przyjął, oraz jeśliby 
jacy nadtabellowi w późniejszym  czasie k rś- 
dytorow ie okazali, się zł. poi. 4 i 85 groszy 10 na 
ewikcyi u  siebie za trzy m ał, resztę wedle l i ­
niowy szacunkową sum m ę, dnia 1 anglista 
idącego 182З roku przy  aktach Sądu G łów ne­
go drugiego D epartam entu O błasti Białostockiey 
mam zaliczyć i obowiązany jestem $ przeto, 
gdvbym w przyszłości po opłaceniu pozosta­
ł e j  szacunkow ej summy, przy w ejściu  do ma­
jątku kupionego Tom aszów niedoświadczał Діа 
siebie jakichkolwiek nieprzyjem ności, n in ie j­
szym w aktach publicznych zapisującym się 
oświadczeniem zapowiada , ażeby każdy stosu-

jący do Skwierczyńskiegó byleby praw em  upo­
w ażni on.ą p re te n sją , na dhiu 1 augusta 1825 
roku jako w term inie zaliczającej się summy 
szacu n k o w ej, staw ał, pretensyą ob jaw iał; w 
przeciw nym  bowiem zdarzeniu ulegnie w szel­
kie pretensorstw o wiecznemu przepadkowi, 
oczem iżby wiadomości każdego in teręssęw a- 
nego doszło, przez trzykro tną awizacyą w K u ­
ry er^ę Litew skim  wszystkich interesiew anych 
zawiadamia.,- D at w Grodnie r. 182З apryla 5 de

P io tr  T atarow ski Kolegski R egestrator.
R oku 182З aprila 5 dnia. Tle takow e b- 

świadczenie do P ro tokółu  potocznego Sądu 
Ziemskiego P t  u Grodzieńskiego co do słowa 
przyjęt.e i w pisane, oraz własnoręcznie przez 
W . P io tra  T a  ta r o w ski ego w tym że «protokule 
podpisano. Świadczę Jan Dołobowski Ziem. Ptu 
Grodzieńskiego Regent.

W olno drukow ać w gazetach. W incen­
ty  Dobrzylewski Sędzia Żiem. P tu  Grudzień.

Bo R eku І82З apr. 5 dnia. Ni że у podpi­
sany przed Aktam i Żiemskiemi P tń  Grodzieti. 
naysolęnnieyszy zapisuję manifest, przeciwko 
tym  wszystkim, którzy stosują do mnie preten­
s je  za obligami i karteczkam i jakoby przeze- 
tUnie podpisy wanemi, k tóre jednak w aloru n a j ­
m niejszego mieć niepowinny, albowiem przed 
rokiem  i 8o4? wydawałem niektórym  osobom 
blankiety na plenipotencye, a cżego wielu ko­
rzystając, zapisywali sobie obligi na różne ilo­
ści, i z takowem i jako fałszywem i Bez żadne­
go mojego zaw inienia nastałem i, nieośmiełili się 
przychodzić do konkursu moich funduszów w 
regenc ji byłey B rzesk ie j, a tera& w Obwodzie 
Białostockim oświadczęnego i ułatw ionego, któ­
r e j  dekret, ostateczny ogłosił w ieczną ammis- 
syą dla tych wszystkich, k tórzy  do ów czaso­
wego konkursu nie przychodzili, gdy więc te ­
raz jedni już stosują p re te n s je , drudzy zaś 
oświadczają się stosować za zmyślonemi k a r­
teczkami; przeto  odkrywając istotę rzeczy za­
skarżam  publicznie uzus pacyą blankietów mo­
ich na plenipotencye w ydaw anych i na kar­
teczki przekształconych, i źe tyh i wszystkim 
którzy by z jakiegokolwiek względu rościli do 
mnie p re te n sje  w Sądzie Ziem skim  ferodzień-



skim odpowiedzieć postanawiam . D at lit sn 
pra. Tomasz Pohitalski Szam. b. D w oru Pol

Roku 189,3 a pry la 5 dnia. Ze takowe o- 
fiwiadczeme jest do protokułu potocznego Są­
du Ziemskiego P tu  Grodzieńskiego co do sło­
wa przyjęte £ w p isane, oraz w łasnoręcznie 
przez wyż wyrażonego W . Tom asza Polita l- 
skiego w  tym że pr otok ule podpisane, świadczę. 
Jan Dołobowski Ziem, P tu  Grwdzień. Regent»

W olno umieścić w Gazetach. W incenty 
Dobrzylewski Sędzia Ziem. P tu  Grodzien.

1 W  domu J W . W ice-G ubernatora Иогпй 
na Zamkowey ulicy pod N. 187, jest do śprze- 
dania: nowomodna dw nm iestna kary ta , drążki 
czteromiestne używane i sanki okute żelazem, 
ktoby życzył takowe widzieć 1 o cenie powziąść 
wiadomość, raczy zgłosić się. do zarządzającego 
tym domem.

1. W  klasztorze Razyliańskim W ileńskim 
.zginął tom 20 H istoryi Kośćielney par M f. 
Fleury, na karcie ty tu ł tego dzieła* w yrażają­
c e j  wydrukowane jest imię i nazwisko tego, 
do, kogo ten tom  należy, kornuby się on do» 
stał, niech będzie łaskaw zw rócić go w łaści­
cielowi, uboiewająoemu mocno nad uszczerb­
kiem tak pięknego dzieła: u p rze jm e  podzię­
kowanie odbierze.

2 Od Litew sko-W ileńskiego G ubernialńe- 
go "Rządu podaje się do wiadomości, iż dla u- 
wolnionego z 26 jegierskiego półkit żołnierza1 
Jóiefa K ołosow icza, k tórem u od przestrzału  
odjęta lewa ręka, naznaczono doży wotniey pen- 
syi na rok po rubli dziewięć kopiejek ośm, a 
zatem ma tenże K ołosowlcz przybyć do W i­
leńskiej Skarbowey Izby dla przyjęcia tak o w ej 
pensy i %a upłynione la ta, i dla uwiadom ienia 
zkąd daley życzy oną pobierać,! a w razie śm ier­
ci tegoż Kołosowicza, raczy ten  koinu o tem 
wiadomo, dać wiedzieć Izbie Skarbowey 1 prze­
słać ‘pozostałe jego atestata. D at roku 182З m ie­
siąca marca 28 dnia. Assesor Nowicki

A ntoni W ierzbick i Sekretarz.
Stołanaczalnik Suchocki

2. Sąd Rom m issyi do urządzenia in teres- 
sow Radziwiłłowskich ustanow iony, interessó- 
wane strony ninieyszćm zawiadamia, iż w dniu 
sgim maja teraźniejszego roku ogłoszony bę­
dzie dekret ćczewisty w spraw ie JW . P ro k u ­
ra to ra  massy Radziwiłłowskiey i JO. X iążę- 
cia Jmci Franciszka Sapiehy z possesorami roz­
m aitych nazwisk, w powiecie Pruźańskim  w 
T rakcie  Seleckim osiadłemi, zapadły. W ilno 
182З roku  kwietnia 2 dnia.

Z[ polecenia Sądowego podpisuję, Antoni 
M alewski D ekr. Końimis. Regent,

W olno drukować Jan P etersen  Kommis, 
R adzi w łł. Członek.

5 Od Litew sko-W ileńskiego Gubernialhegó 
Rządu ogłasza się, że niemający paśportit, u trzy ­
mywany teraz pod strażą w W iłkom ierskiey 
turm ie Franciszek Juchniewicz , ha ekam inie 
powiada, że mieysca swego urodzenia i stanu 
m ew ie, że od małoletności przebyw ał w po­
w iecie W iłkom ierskim  w Traszkuńszkim  B er­
nardyńskim klasztorze, że ztam tąd w r, 1815 
oddaliwszy się, dostał się takoż do klasztoru C i-

tow laźskich B ernardynów , i że tam był za 
parobka przez 7 lat , to jest do Wzięcia pod 
straż, a zatem właściciel jego, lub gromada, do 
k tó re j przynależy, lub rodzeństw o, jeśli się t a ­
kowe gdzie znajduje, zechcą dla odebrania t e ­
go Juchniew icza przybywać sami lub przysłać 
praw nie do tego umocowanego plenipotenta, 
jak można p rędze j i nieodmiennie w przeciągu 
4roruiesięcznego term inu, albo też przysłać o 
tem  do tego Rządu ha piśm ie uw iadom ienie 
ж dowodami. Przym ioty tego Juchniew icza, 
w zrostu średniego, oczu b łęk itn y ch , w łosow 
fla głowie czarnych, a na brodzie św iatłoriisych, 
tw arzy  ckrągław ey z pstrocizną, od urodzenia 
lat 26. Diii a 28 mżtrca 182 5 i\ -

Assesor Nowicki.
Sekretarz A ntoni W ierzbicki.

Stołanaczalnik Suchocki.

3 . Sąd Kommissyi dla urządzenia in te - 
ressow Radziwtiłowskich ustanow iony, rezołu- 
cyą swoją w dniu 12 January i r. te raźn ie jsze- 
go zaszłą o folwark Radziwiliszki zw any w po­
wiecie U pitskim  położony, do sukcessorow ze­
szłego Daszkiewicza należny, sa  summę z nie* 
dopłaconego szacunku massie Radziwiłłowskiey 
zawinioną i przy ogólnym sekw estrze na dług 
M onarszy podaną, w adm inistracją teyźe mas­
sy, celem uzyskania summy na rzecz skarbu, 
zająwszy; wypuścić ony z publiczhey licy tac ji 
zadeterm inow ał. Aby przeto życzący zadzier- 
iaw ić  pomieniony folwark na terrilina licyta­
c j i  w dniu 26, 27 i 28 miesiąca apriła r . te ­
raźniejszego W domie K ardynalia zWanym, 
w mieyscu posiedzeń Kommissyi odbyć się m a- 
jącey, z dostatecznem i ewikcyami staw ali, przez 
m nieyszą awizacyą ogłasza, i źe w  K ancełła- 
ry i teyze Kommissyi w arunki tak  zadzierża- 
w ienła tyczące się, jako też inw entarz oraz 
dalsze szczegóły stan rzeczonego folw arku w y­
świecające , strony intefessow ane w każdym 
czasie przeyrzeć mogą, zawiadamia. D at ro ­
ku  182З miesiąca kw ietnia 1 dnia. Z polece­
nia Sądu L udw ik Czernichowski Sekretarz 
Kommissyi Radziwiłłowskiey.

W olno drukować, Jan P etersen  Kommis 
syi Radziwiłłowskiey Członek.

5 . Od W ile ń s k ie j  Składowey T am oźn i  
tem  objawia się, że pifzy niey w e trzech  t e r ­
m inach, to  jest: iszymi 11, sgim  12 i 3cim o- 
sta tecznym  i 3 teraźnibyszego ap ry la , będą się 
przedaw ać z publicznego ta rg u  o godzinie g tey  
żrana: ark ku jedna beczka i dwie beczułki nie­
pełne , m ia rą  i 4  s tękano w , mocy i 4  g radu -  
śow, chustek  perkalow ych białych 22 f  tu z i ­
nów  270 chustek , i troje sanek z uprzężą . 
Df j  kw ie tn ia  182З r. Zarządzający fon Sm itten .

Sekretarz PeriiljeWc

2. W  Hrfbiszkach pod W iln em , założona 
jest fabryka wioskiegó makaronu, robi się ws trzech 
gatunkach grubszy, średni i cienki, ostatni gatu- 
nek używa się do balonu. Dostać go każdego cza- 
su można na Bulwarach w Pawilonie, cena jedne­
go fu n ta  groszy 20 czyli grzywna. Każdego cza­
su rnoźna mieć tego makaronu w naywiększey ilości

3 W  doinu М аха na Trockiey ulicy położo­
nym. znayduje się w mieszkaniu niże у podpisanego 
pantaleon nowy mahoniowy, na sześć oktaw z me­
chaniką angielską, zrobiony przez samegoz prze- 
dawcę, dań Noak.



a Rząd G ubernski L itew sko - W ileński 
na skutek nastałey w dniu 6 kw ietnia idącego 
i825 roku rezołucyi. podaje do pow szechnej 
wiadomości: iż z mocy Ukazu Rządzącego Se­
natu  roku  1821 Sbra i 3 za N. ід З г  y tem u 
Rządow i danego, majątek Ole szyszki Szam be- 
lana be dw om  polskiego Jana Raczkowskiego, 
na satysfakcją długu czer. 7,000 z procentam i, 
«d niego M ajorowi woysk ansti yackich Janowi 
Zgierskiem u należącego, do sprzedania był o- 
głcsBony, z przeznaczeniem  ostatecznego te r ­
m inu  licy tac ji w dniu 26 lutego idącego ro - 
ku, lecz gdy w ciągu takowego czasu Szam- 
belan Paczkowski z majorem Zgierskim  do­
brow olny zrobili układ, z k tórych pierwszy o* 
calając swóy m ajątek Oleszyszki od sprzedaży 
przez publiczną licy ta c ją , na zaspokojenie ca­
ł e j  należności poszukiw anej przez M ajora 
Zgierskiego, postąpił jemu sposobem wieczy­
s te j  przedaży inny Swóy majątek Uźugośc w 
powiecie trockim  lecący, i za podaniem otem 
przez Szambelana Paczkowskiego i Majora 
Zgierskiego do niniejszego Rządu prośby, oraz 
za odniesieniem się Rządu dorgo  D epartam en­
tu  W ileńskiego Głównego Sądu nastąpiło przy-, 
znanie przez Paczkowskiego dla Zgierskiego 
w ieczysto przedażnego praw a na pomieniony 
m ajątek Uźugośc, z opłatą należnych do skarbu 
poszlin, a przez Zgierskiego dla Paczkow skie­
go kw ietacyi z zaspokojenia rzeczonego długu, 
oraz gdy przez ten  sposob został wypełniony 
w yiey  zacytow any Ukaz Rządzącego Senatu; 
przeto  R ząd G ubernialny W ileński doniósłszy 
o tem  Senatow i, uczynił należyte rozporzą­
dzenie wzglądem podania M aiorowi Zgierskie- 
mu m ajątku Użugościa i zw rótu  z pod sekwe- 
-*su Szambelanowi Paczkowskiem u folwarku 
jego Oleszysżek, po oswobodzeniu tak onego, 
jakoteż dóbr Jezna tegoż Paczkowskiego, od na­
łożonego za pomieniony dług Majora Zgierskie­
go zaprzeczenia. Roku 182З kw ietnia logo 
dnia. Assesor Nowicki.

A!exander Ochiciński Protokulista.
Naczelnik Stołu G ubernialny Sekretarz 

W . Leonowicz.

2. Nabywszy wiecznością kamienicę m u­
row aną na Zmuydzkiey ulicy pod N. 3 o5 po­
łożoną. przed tym do Dziedzictwa W . Brzozow - 
skiego Podstol. Star. przynależną, ostrzegam każ­
dego, że jeżeli ma jakie do teyze kam ienicy 
stosunki, lub pretensye, niech raczy z takow y­
m i przed dniem 2З apr. 182З roku zająwić 
się do teraźnieyszey nabywczyni oney W JP - 
M aryanny z  Pleskaczewskich D obrow olskiej; 
k tó ra  ma ciągłe swoje mieszkanie w domu JJPP. 
Podgurskich, niegdyś przy będącey Bram ie R u ­
dn ick ie j położonym; gdyż po upływ ie tego cza ­
su wszelką stratą  ztąd wyniknąć mogącą, sw o- 
jey opieszałości przypisać będzie musiał. Ma- 
ryanna z Pleskaczewskich Dobrowolska |̂_ _}- -p.

182З apryla 5 d. Takow ą awizacyą R e ­
d ak c ja  K uryera  L it. może umieścić w druku.

Grodz. W ileń. P isarz Naborowski.

o Z b i e g a c h .
3. Od Mińskiego Gubernialnego Rządu 

ogłasza się, iż wzięci za nieokazanie na pi­
śmie świadectw aresztauci: P io tr R arasiew , 
P io tr  Jehorow, W asilij Iw anow, D m itryj S tie­

panow, i Siemień Sokołow, z których K ara- 
siew, Iw anow , i Stiepanow . chociaż powiada­
li; pierw szy że jest poddanym Obywatela Cha-» 
dem jowa, żyjącego w Moskwie; a ostani dway 
takoż poddanymi M oskiew skiej G ubernii i p Q- 
w iatu , Hrabiego Jenerała  O rłow a; lecz tako­
we ich opowiadania po uczynionem śledztwie 
W  istocie nie potw ierdziły się. Jehorow  pod- i 
danym  O rłow skiej G ubernii, Trubczewskie^o 
pow iatu ze wsi Sielezniowa, obyw atela Bati- 
skiego; i Sokołow takoż poddanym W iatskiey 
G ubern ii i pow iatu ze wsi M itrow ki, obywa­
te la  Jana M iihonowa, na mocy ukazu Rządzą­
cego Senatu pod d. 29 augusta 1807 roku u- 
znani za włóczęgów, i z nich pierw si t r z e j  
jako to: K orasiew , Jehorow  i Iw anow  oddani 
do w ojennej służby, a ostatni dway Stiepanow  
i Sokołow dla niezdatności do niey, pierw szy 
dla starości lat, a drugi dla słabości, posłani 
na Syberyą na posielcnie. P rzym ioty  po m ie­
nionych włóczęgów: R arasiew  w zrostu 2 ars z.
6 w ierz., tw arzy  nieco podłiigowatey, no;sa 
średniego, oczu św iatłoszarych, włosow c z a r­
nych, mówi czysto, od urodzenia la t 3o; J e -  
horow w zrostu 2 arsz. £ wiersz., tw arzy  po - 
długow atey o spow atej, nosa długiego z g a r­
bem, oczu karych, włosow ciem norusych, nilo­
wi czysto, od urodzenia la t s 4; Iw anow  w z ro ­
stu 2 arsz. J  wiersz., tw arzy okrągław ey cza r- 
niaw ey, nosa cienkiego, oczu karych, włosow 
ciem norusych, mówi czysto, od urodzenia lat 
З2; Stiepanow  w zrostu  średniego, szczupły , 
tw arzy  okrąg łe j pełney, oczu błękitnych, no­
sa m iernege, włosow na głowie, wąsach, i b ro­
dzie św iatłorusych; i Sokołow w zrostu  2 a  rsz.
6 w iersz., tw arzy  podługowatey c zy s te j, no­
sa średniego, oczu sz a ry c h , włosow ra sy  ch, 
mówi czysto, od urodzenia la t 2З; a zatem , je­
śli z pomienionych włóczęgów pierw si trz  ey 
okażą się do kogo należący, aby teri z ргаьѵ- 
nemi o ich przynależeniu dow odam i, proi >ił, 
gdzie należy , w przepisanym  praw am i te r­
m in ie , o kw it na policzenie za rek ru tó  w. 
D. 2 1 m arca 182З r. Mińskiego Gubernialnejgo 
R ządu Sekretarz Radca T y tu la rn y  F e lic ja n  
Arcimowicz.

O g ł o s z e n i e .
3 Gdy dom T ow arzystw a W ileńskiego  

Dobroczynności, pomnożył te raz  fabrykę s u -  
kieYiną, mając zawsze na celu zatrudnienie u- 
bogiey klassy ludzi, potrzebuje m ateryałow  <lo 
utrzym ania w stanie kw itnącym  teyże fabryki, 
przeto  D yrekcja  domu, uprasza Szanow nych 
Panów  właścicieli, aby raczyli zgłaszać się d o 
pomienionego domu, jeżeli mają do przedania 
wełnę. D yrekcja  nadto podejm uje się zamie­
niać w ełnę na gotowe sukno, k tóre w różnych i 
gatunkach znajduje  się w sklepie domu do- 
broczyności.

Między wielu m ateryałam i w yrabiaoem i 
w  domu T ow arzystw a D obroczynności, k tó ­
rych regestr i cena ogłoszona będzie w n a ­
stępnym  num erze kw ietniow ym  Dziąjow D o­
broczynnością znajduje  się do przedania wata^ 
w dobrym gatunku, cena funta złotych 2.

Kurs wileński na assygnaty od dnia 10 apryla 
rubel srebrny 3 rub. 80 kop., czerwonj złoty no­
wy r, 11 kop. 60, stary r. 11 kop. 4o, imperyał r. 36 
kop. 90


